LI 


+ sportowych. 


intel'genta przy biurku.” 


—— md 


| 
| an 
| szwajcaria—Czechosłowacja 
1:1 (1:0). 
BAZYLEA (Obsł. własna). Między- 
państwowe spotkanie p:łkarskie po- 
miedzy Szwajcarią a Czechosłowacją, 
rozegrane w Bazylei — zakończyło 
się wynikiem remisowym 1:1. 


| Do przerwy Szwajcaria prowadziła 
1:0. uzyskując bramkę przez Staninie- 


mi Z Di M 


| go. Wyrównał po przerwie Cejp. Za- 
| wody prowadził sędzia włoski Car- 
|| panni. 

Aczkolwiek Czechosłowacja nie u- 
zyskała zwycięstwa, mimo to wynik 
E ten jest (po pięciu przegranych) 5U- 
kcesem, w którym aużą zasługę mają 
| młodzi zawodnicy czescy grający w 


| drużynie. 


|  Szwecja_Dania 1:0 
| 


= 


w Sztokholmie mecz piłkarski po- 


D 
q e i Szwecją a Danią zakończył 
l sie nikłym Ale w pełni zasłużonym 


zwycięstwem Szwecji 1:0. 
| Szwecja Il_Dania Il 0:0 
p 


Praga_Brno 9:3 (5:2) 
pRAGA (Obal. wł.) Międzymia6to- 
e zawody piłkarskie tych miast 28” 
kończyły się zwycięstwem Pragi p 
'po bardzo interesującej qrza — 9: 
(5:2). Bramki dla Pragi zdobyli: Bra- 
| dac 3, Kopecky, Koksteln i Rieger 


| po 2. 
| Bratislava Łódź 5:3 


| ATISLAVA (Obsł. wł). Spotka- 
| ko. AEE | Bratiglava—Łódź 
| w piłce nożnej, zakończyło się po 
| ciekawej grze awycięstwem Brasla- 
|vy 5:3. ; 


O mistrzostwo Polski 


w szczypiórniaku 


W ramach rozqrywek o tytuł mi- 
|etrza Polsk; w szczypiórniaku, odby- 
| ły cię dwa epotkania. 

1 w Groszowicach Chrobry pokonał 
| Leopolie 12:3 (6:0). W Chorzowie 
| miejscowy AKS wygrał z poznańską 
| Wartą 12:3 (7:1). 

_ Do rozegrania pozostało jeszcze |e- 
ûno zaległe spotkanie AZS—Leopolia. 
| Aktualna tabelkę mistrzostw poda- 
Qy w !ednym a najbliższych nume- 
/ tów „Echa“: 
| 


| 
| | 


| w 


ia 


` 


SZTOKHOLM (Obst. wł). Rozegra$ 


Mecz zuwiecdzionych nadziei... 


o O A E: 


YGODNIOWY PRZEGLĄD 
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SPORTOWY 


* 


| 


Wspaniały stadion im gen. Świerczewskiego będzie dumą Krakowa 


Najmilszym momentem dwudniowych uroczystości w Krakowie — było bezpośrednie zetkniącie się Marszałka Roli- | 


A =o- s - - - 


Żymierskiego z młodzieżą krakowską przy Okazji położenia kamienia węgielnego pod przyszly stadion sportowy im. gen. 
Karola Świerczewskiego. (Piszemy o tym także na inEym mieszcu). 
Już od poiudnia Małe Błonia wypeiniiy się tłumem młodzieży krakowskiej. Oddziały SP, ZMP, delegacje szkolne i spor- 
towe stojące wraz z pocztami sztandarowymi w ordynXu, rozdrzmiewały radosnym pogwarem młodych glosów. 
Nadjeżdżającego Marszałka przyjęła miodzież owacyjnie, a spontaniczne okrzyki umiikły dopiero na dźwięk pierwszych 
taktów Hymnu Pańisiwowego, Po krótkich przemówieniach powitalnych i zamurowaniu aktu erekcyjnego, Marszałek skinął 
na młodzież, aby podeszia bliżej. 
Przemówienie swoje rozpoczął Marszałek Żymierski od wspomnień z własnej młodości. Pół wieku temu start życiowy 
młodzieży pochodzenia robotniczego był niezwykie trudny. Przykładami z wiasnego życia ilustruje Marszałek, w jak cięż- 
| kich warunkach trzebą się było przebijać przez życie, 
|| Dziś Polska Ludowa wszystkimi siłami stara się ułatwić młodzieży robotniczej i chłopskiej dostęp do szkół į stadionów 


„W szkołach będziecie kształcić swój umysł, — a na stadionach sportowych bądziecie rozwijać i pomnażać Wasze siły 
fizyczne, — aby w pizysziości stanąć w szeregach budowniczych Nowej Polski.” 
„Pemiętajcie przy tym, że Polska Ludowa jednakowo ocenia pracę robotnika przy warsztacie, chłopa przy pługu, czy 


|| „Praca dla Polski jest równie ważna bez wzgledu na miejsce, — i pozycję w hierarchii społecznej. Każdy, — bez wy- 
| jąlku każdy musi dorzucić wiasną cegiełkę do ogromnego wysiiku Narodu w odbudowie kraju." 
| „Polska potrzebuje Waszych młodych, prężnych ramion.” 
„Połska Ludowa potrzebuje Waszego młodzieńczego entuzjazmu.” 
„Własnym entuzjazmem i siłą wiasnych ramion pomóżcie w pierwszym rzędzie przy budowie tego stadionu, który bę- 
dzie przecież siużył Wam przede wszystkim." | 
Przemówienie Marszałka Roli-Żymierskiego m!odzież prz 


Yyjgła huraqanowymi oklaskami, a z piersi kiikutysięcznego tłumu 
młodzieży rozbrzmia:a pieśń: „Myśmy przysz!ościa N="cft",.. | 


(Red. Dobosz telefonuje z Chorzowa) 


Oczekiwane z dużym zaintereso- 
waniem międzypaństwowe spotkan.e 
piłkarekie pomiędzy reprezentacjami 
Rumunii i Polski zakończyło się wy- 
nikiem nierozstrzygniętym 0:0. Cra 
poziomem swoim nie odbiegała dale- 
ko od pozicmu przeciętnych meczów 
Hgewych, a publiczność w liczbie o- 
koło 40 tysięcy osób opuszczała sta- 
dion rozczarowana, nie tyle wynl- 
kiem spotkania, ile grą obu reprezen- 
tacji. 

Tak rumuńska jak į polską druży* 
na zagrały ten mecz poniżej swoich 
normalnych możliwości i chociaż na 
boisku nie widzieliśmy  specja!nie 
słabych zawodników, to jednak po- 
6zczególni gracze obu zespołów nie 
potrafili nawiązać ze eobą kontaktu 
przez co wszystkie zagrania były 
nieskoordynowane, chaotyczne, a co 
za tym idzie — mało skuteczne. 

Nie znaczy to jeanak, żeby obie 
drużyny nie miały okazji do zdoby- 
cia bramki — okazji tych bowiam by- 
ło bardzo dużo i tylko jakaś niezwy- 
kła indolencją etrzałowa napastników 
spowodowała, że wynik pozostał bez- 
bramkowy. 

Zaraz po pierwszych zagraniach wi- 
dać było, ża goście 


NIE REPREZENTUJĄ 
NAWET W POŁOWIE POZIOMU 
GRY WĘGRÓW, 


oglądanych przed kiku tygocniami 
na etadionieę Wojska Polskiego, 
w Warszawie. 

Szybkością i techniką przewyższali 
wprawdzie Polaków, ustępowali nam 
jednak kondycyjnie, a poza tym nie 
widać było U nich tej ambicji 1 bojo- 
wości, (jaka reprezentowała drużyna 
Polski. 

Gra, prowadzona przeważnie górą. 
była nieciekawa i chaotyczna, napa- 
6tnicy zaś obu drużyn etrzelali fatal- 
nie, a to co szło na bramke, padało 
łupem aobrze dysponowanych bram- 

arzy. 

Po przerwie w ataku polskim 
miejsce Kohuta zaļa? Spodzieja. nie 
wniósł on fednak do ary nic nowego. 


Charakterystyka graczy 


RUMUNI 


Jak już na wetępie wspomnieliśmy 
drużyna rumuńską na oqół rozczaro- 
wała. Goście oprócz dobrego wyezko- 


` 


lenia technicznego nie pokazali nic 
6pecjau.ego. 

Najlepszym zawodnikiem był bez- 
sprzecznie Ritter na śrcdku pomocy. 
Dobrze również wypad:, obaj bramka. 
rze, oraz Reduleecu j Jordache w a- 
taku. 

Pozostali zawoanicy qral: na prze- 
ciętnym poziomie. 


POLACY 


Drużyna poiska, która przez cały 
przeciąg meczu:nie potrafiła zdecy- 
dować 6ię na jakiś 
styl gry zalmpono» 
= wala widowni je- 
a dynie  ofłarnością 
SRK _ 1 nmieustępliwością 

"w walce. 
> W ataku najlep- 
so, szy był Gracz 
"BBR pracujący za sie- 
ONZ bie ji za pozosta- 
$ łych koleqów. — 
Nadspodziewanie 
dotrze zagrał de- 
blutant Mordarski, 
który niejedno- 
TROR poważnie zaqrażał bramce go- 


Skromny 


Cieślik  Przecherka słabel niż zwy- 
kle, obaj kierownicy ataku zawiedli. 

W pomocy najlepezy był Parpan, 
rozbijający skutecznie ataki rumuń- 
skie i wepomaqa* 
"> jący _ gokładnymi 
" piłkami nasz atak- 
Waśko arał lepiej 
od Gafjdzika. 

Z trójki defen- 
svwnej na specjal- 
ne wyróżnienie za- 


sluguje spokojnie 
i przytomnie bro. 
niący Skromny, 


“> który kilkakrotnie 
-= zbierał rzęsiste o- 
klaskj za afektow- 
| ne parady. Parą o- 
brońców nie zachwyciła. Na uspra- 
wiedliwienie Barwińskiego należy do- 
dać, iż grał on z kontuzjonowaną no- 
gą. > 


HISTORIA BEZBRAMKOWEGO 
SPOTKANIA 


Po odeqraniu hyamów/ państwo- 
wych i powitaniu drużya przez dyr. 
WUKF-u Stefana Kieielukskieqgo. ror- 
poczęto grę, 


Parpan 


Pierwsze chwile meczu upływają 
pod znakiem nerwowe] Jry obu dru- 
żyn. Zbyt długie wypus*czenie Cie- 
ślika wyłapuje Ionescu. Rzut wolny 
z odieqłości 35 m. egzekwowany 
przez Parpana w 5 min. 6taje Się łu- 
pem bramkarza gości. 

W minutę później widownia prze- 
żywa pierwszy qorący moment. Kohut 
wypuszczory przez Gracza, bedąc 
sam na Sam z bramkarzem,  pudłuje 
Z odległości 3 m. 

Kontratak Rumunów przynosi o- 
stry strzał Redulescu, który wybija 
Skromny na róg | 

Rzut wolny za rzkę środkowego 
pomocnika rumuńskieqo * nie wyko- 
rzystuje Gracz. W chwila potem ró- 
wnież Rumuni nie wykorzystują rzu- 
tu wolneqo. 

Akcje zmieniaią się szybko, jed- 
nak w tym okresie zaznacza ślę lek- 
ka przewaga qralącej z włatram dru. 
żyny rumuńskiej. Niebezpieczny 


(Dokończenie na str. 3) 


Piękne mecze - na pieknym 


z 


OLSKA-RUMUN 
0:0 s— 


AJ 


Rumunia W CVirach 


Tlość bramek 0:0 

Ilość rogów 6:6 (0:3) 

Dość strzałów na bram- 
kę: 23:27 (15:20) 

Ilość spalonych: 2:3 


Ilość rzutów wclsych: 
31:21 (17:13) (za „faule” 
1 dctknięcja reką). 

© T+ 

Gral śmy z Eumvnľla 11 | 
razy, zwycleżałac 1 ra. N 
przegrywając 4 razy, a 
remisując 6 razy. 

Stosunck braraek 19:21 


A 


Mecz Feisk2— 


Dwukrc'nlo. _ zremiso- 
walliśmy z Rumunią 0:0, | 
LE M4. 8:3, 4 


Składy drużyn 


RUMUNIA: 
stin), 


Ionescu (Ju- 
Marinescu, Farmati, 
Bacut, Ritter, Mila'lescu. 
Barta, Mercea, Redulescu, 
Jordache i Dumitrescu. 


POLSKA: Skromny, Jan: 
duda, Barwiński, Waśko, 
Parpan, Gajdzik, Przecher- 
ka, Gracz, Kohut (Spodzie-. 
la), Cieślik 1 Mordarski, 

Sędzia główny:  Vłcek 
(Czechosłowacja), sędziowie 
boczn!: A. Rutkowski i Kmi- 
ciński. f 


Międzynarodowy turniej - 
siatkówki I koszykówki 
w Warszawie 
W cstatnim dniu turnieju w War- 
szawie rczegrano  naetępujące 6po:- 
kania: 
siatkówka pań — S!ezska Ostrava 
—AZS 2:0; 
koszykówka — Sparta—HXS 07:16; 
Sparta— AWF 25:22; 
eiatkówka panów — AZS—Csepel 
2:1; z ; 
koszykówka perów — Sparla—AZS 
56:28. 


Lechia (Gdańsk) — 
Warta 1:1 


Pewny kandydat do Klasy Pańs:wo- 
wej Lechia gdańska rozegrała mecz 
piłkarski z Wartą poznańską. uzysku- 
JĄC zaszczytny wynik remisowy 1:1. 


stadionie | 


R. 
| 654 


„PW 
PC. NA 


Na mękay u beżuiodie „Dynamo“ w waczkwie Czcłowe d.użyny Zwiazku 


|] Radzieckiego rozgrywają zawody. stojące na wysokim poziomie. 


Zanie- 


szczone zd/ęcie przedstawia fragment z rozgrywek o puchar Związku Ra- 


dzieckiego. 
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Doriti z rAsłyvch Błoń 

'edniośś w ze 
szwraa,2 mi:ódziełą, 
eerca '"ż po kilku 


nop, om, oczy, JAR 
"pomiiał_o pierwszych 
"zh pulorsXich. Gralo 
wike nog S'zniach a fe- 
e, sxoórzyłą Się 

a. bę — traoitznie. Powrćził 
, | y.a Miko ivm bucie 
e (7% 75ie nonGwką u spo", 
18 1 41 w:eczornrzł poqaudanki 
ro " fap Merszcick nie wspo- 


Biy to czasy  sno:fu., konspira- 
y]r" Za grę w niłkę nożną mał- 
da *''o w sz!'ole2 nie (v'ko oberwać 
tycję, as rcz na zawsze pops"ć so- 
łe on'*ę u nieato!erancyjnych "ro- 
osorów 

Droęnę!y serca _ miodych zawodni- 
ów i zwo'enników Cracovii. qlłowv 
odnosły się w dumie, gdy Marszr 
ex wsromn:ał, że kiub ten pierwszy 
"ówczas starał się ująć zapal i pęd 
młodz'ieżv do sportu w karby orur 
alzena ne... 

N!c tcż dziwnego, że pożeqn.nie 
odjeżdiżu/ącego Marsza':ka było v:e- 
*'zcze lvwczn'efjsze. a okrzyki na Jeg 
cześć jeszcze głośniejsze niż przy 
powitaniu. 

Kryżowaly się w powietrzu uwaqgl 
i lkomen!arze o tej samej prawie tre- 
ści: 

„Masz cklop.. morowy chlop.. 2 
wiary ch'op.. Wiadomo.. (z dumą): 
„krakowskie dziecko.” 

Płeć piękna w mundurach ujmowea- 
ła ten problem trochę inaczel: 


„Wiesz. w rzeczywis(to- 
‘ici jest jeszcze Sy mpa- 
vcznłelszy niż na zdję- 
ach. Ma taki miły uśmiech... 
Marszałek  Rola-Żymierskt zdobył 
"bie serca młodzieży krakowskiej — 
:'ępnym bojem. 
A. G. 


— 


"udapeszt — Wrocław 6:2 
w zapasach 


iorwsze na terenie Wrocławia 
'uędlzynarodowe zawody zapaśnicze 
ıledzy reprezentacjami Budapesz- 
tu i Wrocławia zakończyły się zwy- 
cęstwem gości w stosunku 6:2, 
przy czym należy podkreślić, że 
sęcziowie skrzywdzili wrocławiani= 
na Krysmalsxiego w wadze cięż- 
kiej, który swą walkę wygrał nie- 
znacznie na punkty. `‘ | 


PIŁKARZ 


Piękny sukces krakowskich piłkarzy 
|Kraków-Morawska Ostrawa 2:1 (1:0) 


(Teleforem od specjalnego wysłannika) 


NOR. OSTRAVA. 
nago składu brakiem reprezentan.ów 
Poisxi, odniosła drużyna Kraxsowa 
wiek: sukces, zwycięża'ąc 6:lny ze- 
że Mor Ostravy u nich w demu, 

Krakowianie zaskarb:!: sobie uzna- 
nie wybrednej pubiiczicjci czeckieł, 
którei na 6tad'cnie w Wi:tkowicach 
zebrało się ponad 10.000. 

Za serce włożone do ary, bojowość 
a okresami pickna 1 mi?a Ela oXa Fra, 
należy stę drużynie kraxowskiej, ču- 
Że uznanie. 


Zwycięstwo krakowian zia!az'o u- 
znanie równ:eż į u samego przeciw- 
nika. który uznał wyższość piłkarzy 
krakowskich qgratu!uiąc im po meczu. 

Mecz rozpoczął się w szybkim tem- 
ție, które narzucili właśnie krako- 
wianie, czym zderor:entowali zvoel- 
r:e przeciwnika. Jeden z płynnych a- 
teków Krakowa zos.a'e wstrzymany 
w nedozwolony sposób przez obroń- 
cę czeskieqo na linii pola karnego a 
przyznany rzut wolny 


ZAMIENIA FLANEK NA 
PIERWSZĄ BRAMKĘ. 


Mimo obustronnych ataków į wielu 
sytuacji podbramkowych, wynik nie 
u.ega zmianie do pauzy. gdyż obie 
defensywy a specjalnie krakowska, 
nie dopuszczały do strzału z bliska. 

Po pauzie Mor. Ostrava opanowała 
przez kilkanaście minut pole qry do 
tego etopnia, że pierwszy strzał kra- 
kowian na bramkę czeską paał do- 
piero w 16 minucie. 

W tym okresie przewagi czeskiej 
świetnie zarrały tyły Krakowa, a to 
Hymczax w bramce, Flanek na obro- 

„œ nie oraz niczawo- 
== dni bracia Jabłoń- 


3: ków czeskich do 
+ strzału, zabierając 
: każdą niemal pike 
spod nóg. 
Mimo przewagi 
t <47 Czechów, Kraków 
amen przeprowadza ple- 
kny atak legutko—Różankowski I— 
WawrzuśSlak, a centre tego ostatniego 


Wysokie zwycięstwo zapaśników Legii 
Legia-ŁKS$ 6:2 


(tt) W dniu wczorajszym gościła 
w Krakowie drużyna m'strza Łodzi 
w zapasach ŁKS. Łodzianie przyje- 
chali w odmło- 
dzonym skła- 
dzie, jednakże 
bez mistrza 
Polski w wa- 
dze ciężkiej 
Glińskiego. któ- 
rego atrakcyvj- 
nie zapow:ada- 
jąca się walka 
z Bajorkiem 
nie doszła wobec tego do skutku. 

Drużyna krakowska wystawiła 
swój najlepszy skład, jedynie bez 
Radonia, który otrzymał zwolnie- 
nie z Legii i przeniósł się od Olszy, 
gdzie organizuje sekcję zapaśniczą. 


Wyniki szczegółowe: 

W wadze muszej ŁKS zdobywa 
punkty walkowerem, gdyż Legia 
nie wystawiła zawodnika. W koxu- 
ciej G:bas (L.) przeważa przez cały 
czas wa!kt, mając parokrotnie moż- 
ność położenia łodzianina na łopat- 
ki, wygrywa jednak tylko na 
punkty. 

W piórkowej Rychta (L.) po nie- 
zbyt ciekawej walce zwyciężył na 
punkty Jaszczaka (Ł.). 

W w . lekkiej walka Stróżka (L.) 
z Klemberglem (Ł.) zakończyła się 


wideł zwycieża w trójboju 
sprinterskim 


Sekcja lekkoatletyczna Cracovii 
zorganizowała w ub. sobotę trójbó] 
sprinierski. obejmujący konkurencje 
60. 100 i 2C0 m. 

tartowało 14 zawodników. W oqól- 
nej punktacji zwyciężył Wideł (Cr), 
zdobywając 1669 punktów | uzyskn- 
jąc czasy: 7.7 na 60 m; 12,2 — ma 100 
m: 21,8 — na 200 m. 

Nasterne ħieisca zaięli: Rodański 
1598 nkt; Brodzik — 1543 pkt; Ka- 
enpr, E>seanczek | Foma. 


yus > nnrzrzeqólnych konkuren 
eua — 1) Roaańsk: — 76; 21) Wi- 
de} — 77. 


100 m —- 1) Wideł — 12,2; 2) Bro- 
dzik — 124. | 

200 m — 1) Wide? — 24.8; 2) )Bero- 

Grix — 25,2. 


już w 4-tej min. zwycięstwem kra- 


kowianina, który położył swego 
przeciwnika na łopatki. 

w, półśredniej dobry technicznie 
Gross zwyciężył w 9-tej min. Ku- 
bata J. (Ł). 

W średniej — Kubat M. (ŁKS) 


wygrał na punkty ze Zmarsem (L). 
W wadze półciężkiej mistrz Polski 


Bajorek zwyciężył łatwo Zdeva 
(Ł.), kładąc go w 3-ciej min. walki 
na łopatki. 


W ciężkiej Rusek (L.) zdobył d'a 
Legii punkty przez w. o. z powodu 
braku przeciwnika. 

Na macie«sędziował p. Pawlikow- 
ski. 

Punktowali 
Kulesza (Łódź). 

Na marginesie wczorajszego spot- 
kania należy zwrócić uwagę na 
trudności z jakimi walczy sport za- 
paśn'czy w Krakowie. Jedyna za- 
paśnicza drużyna krakowska Lera 
zmaga się ustawicznie z kłopotami 
finansowymi, które uniemożliwiły 
jej m. in wziecie udziału w mi- 
strzostwach Polski. 


Rada Związkowa Kultury i Spor- 
tu. wspierająca dotychczas sekcję 
Legii materininie. obecnie >dmówi- 
ła swej pomocy. Zarząd sekcji 
zwrócił stę do wobec tego do Woj. 
Urzędu Kultury Fizycznej z prośbą 
o wypożyczenie zali na treningi i 
zawody. Ze wzęlędu na piekne tra- 
dycje zanaśników Lesli. oraz majne 
na uwadze rozwój sportn zanaśni- 
czego w Krakowie. prośbe tę ze 
swej strony gorąco popieramy. 


Radoń (Kraków) i 


Zmiana terminów 


WARSZAWA. PZPN podaje do 
wiadomości. 2e z wyjątkiem meczu 
międzynarodowego Polska—Finlandia 
wszystkie inne spotkania piłkarskie 
ma terenie Polski wyznaczone na 17 
bm., przeniesione zostały na sobotę 
16 bm. z powodu odbvwaiących sie w 
niedyiele w całej Polsce marszów 
pod haelem ..Mled7la> npaleck- mas7e- 
Pla ozlakami swrclectw bra'nirh ar. 
mt raństartja! i potkia”, 


Łódź—Poznań 14:2 w koksie 


Międzymiastowe spotkanie bokeer- 
skie tych miast zakończyło się wyso- 
xim zwycięstwem Łodzi 14:2. 


M.mo osłabio- | przejmuje 


| 


Różancwski I i 
dolnym strzałem w lewy rég bramki 


PODWYŻSZA NA 2:0 DLA 
KRAKOWA. 

ve pag minut po zdobytej bramce 
zacrwmu lary atak Różanxowexi—Ci- 
sowcxi. Ncez, prawoskrzydlowy pod- 
ciąra aż na pole karne Czechów, 
gdzie zaoiaje pcdcioty przez cbrceńcę, 
ra co £ęczia jednak zupełnie nie rea- 
gujc. Reaguje za to publiomość, któ- 
ra gw.zdami wyraz.ła ewe niezcdo» 
wolanie z decyzji sgdziego. , 

Czesi dzpingowami przez w'downię 
przechodzą do kontrataków į mimo 
dalszej dobrej cry defensywy kra- 
kowekiej, uzyskują wreszcie w 40 
min. gry 


JEDYNĄ BRAMKĘ 


strzeloną ładnie przez Pszczolkę: 
Następuje zryw drużyny krekow- 

ek.ej, jednakże nie zmienia on wyni- 

ku. który utrzymuje się do końca. 
Drużyna krakowska, wystąpiła w 


silnym | 


następującym składzie: Hymczak — 
Glimas, Fianex — Jabłoński I, Lejwt- 
ko, Jabłoński II — Cisowski Różan- 
kowski II, Rćżankowszi I Rupa (ost. 
15 minut grał Radcń), Wawrzuziak. 


Mor. Ostrava: Schaffer — Foldyna, 
Markucck — M.chna. Szaer, Radi- 
mec—Czyż, Starosta, Kriżax, Pszczol- 
ka, Smatlik. (Po pauzie za Micunę 
grał Recak a za Czyża M<nyła, naj- 
lepszy  zawcd- 
nx na boisku. 
Docać tu nale- 
ży, że Mohyła 
miał  desxona- 
łe pozycie pod- 
bramkowe któ- 
rych nie wyko- 
rzystał tylzo 
dlatego, że nie 
pczwolił mu na 
ho Jabłoński 
II). 

Po meczu 
drużynę Krekcwa przyjął burmistrz 
miasta M. Ostravy oraz konsul pol- 
ski. 


O mistrzostwo bokserskie krakowa 


Cracovia-Korona 12:4 


W ub. sobote rozegrany został w 
Krakowie pierwszy mecz bokserski, 
z cyklu spotkań o mistrzostwo 
KOZB pomiędzy Cracovią a Ko- 
roną.  Bokserzy Cracovii odnieśli 
spodziewane zwycięstwo, będąc le- 
piej przygotowani do rozgrywek, 
podczas gdy na zawodnikach Ko- 
rony, znać było wyraźnie brak tre- 
ningu i jakiegokolwiek przygotowa- 
nia. Tyczy się to nawet tych za- 
wodników w wagach ciężkich, któ- 
rzy swe walki wygrali, mianowi= 
cie Bali I Maliny. 

Przyznać trzeba, że Cracovia u- 
zyskała swe zwycięstwo łatwo — 
ale — w spotkaniach z następują- 
ale — w spotkaniach z nastepny- 
mi przecownikami jak Groblami i 
Wisłą, nie należy eksperymentować, 
wystawiając w cięższych wagach 
zawodników mniej obytych z rin- 
giem, względnie nie przygotowa- 
nych. 

, Ładna walkę stoczył w półśrede 
niej Stysiał (Cr) z Dąbrowskim (K), 
z którym miał wiele pracy. Sty- 
siał, w trzecim starciu polował na 
k. o. nie osiągnął tego, gdyż prze- 
ciwnik był bardzo wytrzymały i 
trafiał kilkakrotnie. 

w półciężkiej natomiast, widzie- 
liśmy wszystko tylko nie hoks. 
Zwłaszcza w druriej i trzeciej run- 
dzie, była to bójka, gdyż udlerze- 
nie z góry i markowanie uderzenia 
systemem „ciuk'em go“ znamiono- 
wało bijatykę. jak'ej nie cholelihy- 
śmy widzieć więcej na ringach kra- 
kowskich. 

Poszczególne walki były następu- 


jące: 


Mistrzostwo Peleki 
w lekkiej atletyce zdobywa 
AZS Peznań 


Lekkoatletyczny finałowy mecz o 
mistrzostwo Polski rozegrany w Poz- 
naniu pomiędzy AZS (Poznań) a Sy- 
reną warszawską (która obecnie 
zmieniła nazwę na KS Samorządo- 
wiec) — przyniósł zwyc ęstwo i m'- 
strzostwo, drużynie AZS-u: poznań- 
skiego. 

Wyniki meczu , obliczane były 
według tabeli fińskiej a ostateczny 
wynik meczu brzmi 18.494 pktów 
dla AZS-u przeciw 13.808 pktów, 
które zdobyła Syrena. 

Notujemy kilka wyników: 

Skok wzwyż: Zwoliński (Syrena) 
172 cm, Stawczyk (AZS) 172 cm, 
Stołbania 167 cm. 

100 m: Stawczyk (AZS) 10,8 sek., 
Rutkowski (AZS) 10,9 sek., Adam- 
ski (AZS) 11,2 sek. 

Kula: Hoffman (AZS) 12,80 m, 
Szmydt (AZS) 11,73 m, Pach (AZS) 
11,56 m. 

110 m płotki: Stołbania (AZS) 
16 sek., Stawczyk (AZS) 16,2 sek., 
Tibak (AZS) 16,9 sek. 

Skok w dal: Hoffman (AZS) 655 
cm, Dziewoński 852 cm, Stawczyk 
648 cm. 

400 m: Kaufman (Syrena) 
sek.. Rutkowski (AZS) 55 sek. 

Oszczep: Siefec (Syrena) 
m, Mrozowski (AZS) 48.46 m. 


54,9 
51,90 


Qwardiz (Ndańck). Nwąyd'a 
(W-wa) 4:12 


w now Mszym spotkaniu  Antkie- 
wicz pokonał Komudę a Kolczyński 
wygrał z Kwiatkowskim zaś Szymura, 


"wygrał w. a 


J 

Musza: Wszcołek (Cr) wygrał w. o. 
wobec niestawienia się przec.wnika. 

Kogucia: Leja (Cr) — Łętocha (X) 
po nicładnej walce wygrał przez 
k. o. Leja. 

Piórkowa: Baran (Cr) Zarck 
(K). Baran dysponuje dość silnym 
ciosem i trafiając na słabego orze- 
ciwnika posłał go na deski w [-szej 
rundzie, po której tenże, pod.lał 
się. 

Lekka: Szerbowski (Cr) — Mizioł 
(K). I w tej walce po I-szej run- 
dzie Mizioł, który po kilku sler- 
powych wyczerpał się zupełnie — 
poddał się swemu przeciwnikowi. 

Półśrcdn'a: Stysiał (Cr) Dą- 
browski (K). Widownia żądna ład- 
nej walki, dopingowała Dąbrows':le- 
go, który rzeczywiście .„odaryzuł'" 
się często. Techn'cznie wyżej sto- 
jący Stysiał obrabia} nie tylko gor- 
ne ale i dolne partie i wypuakto- 
wał wysoko przeciwnika, który w 
trzeciej rundzie był „groggy“ ale 
wytrzymał aż do gongu. 

Średnia: Rapacz (Cr) — Buda (K). 
Rapacz szybko rozprawił się z prze- 
ciwnikiem, nokautując go już w pier. 
wszym starciu. 

Półciężka: Bala (K) — Bereźni- 
cki (Cr). Bereźnicki mógł to spot- 
kanie wygrać, gdyby walczył z dv- 
stansu. Poszedł jednak na wym'a- 
nę ciosów w konsekwencji! 
zainkasował kilka „cepów”* bo ster- 
pami tego nazwać nie, możn ® = 
1 w rezultacie sędziowie przyznali 
zwyciestwo Pall. 

Cleżka: Malina (K) — Blałek (Cr) 
Obaj zawodnicy surowi I mało przy- 
gotowani do walk. 

W ringu sedziował Borski ze Ślą- 
ska b. dobrze Z. Chr. 


x 

Na marsinesie tych zawodów, 
mała prośba do WUXF-u. Publi- 
czność błara o wbudowanie przy- 
najmniej dwóch wentylatorów, po- 
kropienia podłogi wysynanej ha- 
szem | zabronienia valenia na sali. 
Pod adresem organizatorów: usta- 
Hć porządkowych. którzy by zabro- 
nili wyrostkom pijanym wstenu na 
hale I wznoszenia ordvnarnych o- 
krzyków pod adresem zawodników. 


Woś. Rada WF i P 
zakończyła Swe prace 


W myśl ustawy o Powszechnym 
Obowiązku Przyeposobienia Zawodo” 
wego Wychowania Fizycznego i Przy” 
eposobienia Wojskowego Młodzieży. 
oraz organizacji spraw Kuitury Fizy- 
cznej į Sportu, powsteła w Krakowie 
Wojewódzka Rada dla Spraw Mto- 
dzieży t Kultury Fizycznej. 

Przez dwutyqgoaniowy okres Przej- 
ściowy, prace powyższej Rady oqra- 
niczały się prawie że wyłacznie do 
prze'mowania agend od Wojewódz- 
kiej Rady WF i PW. 

Okres ten zakończyło w dniu 9 
października br. ostatnie wSPólne po. 
siedzenie prezydiów byłei Raav WF 
i PW oraz Wojewódzk:eł Rady dla 
Spraw Młodrieży į Kultury Fizyczne!. 
ra k*'órym to paaledzen'u WaniewĄd? 
ka Rada WF ; PW orzeVazałą werya' 
kie aoendvy nowo Onwstała: Radzie 
wódzkie! Rady WF | PW w Krako 
wie 

W najbliższym czasie w podobnym 


trybie zostaną przejęte Powiatowe 


Rady WF i PW, Do czasu fednak u- 


0 mistrzostwo klasy „8“ 


czego, | 
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W ub. sobotę rozeqrano cztery spo- 
tkania w grupie 4-tej. Wyniki ich 54 
następujące: 


CRACOVIA II—WIECZYSTA [b 
4:2 (2:0) 

Biało-czerwon; przeważa|. przez ca: 
ły czas zawodów wyqrywaiąc zasłu- 
zen e. Wszys'kie bramki da zw ycięZ- 
ców zdobył Lis ńzki. 

Sęaziował p Budriuszek. | 


GROBLE [L-—ZWIERZYNIECE!] (b 
3:0 (w. 0.) 
Ponieważ gracze Zw.erzynieciieqo 


die posiadal: leq'ivmacj; klubowycn. 


sedzią p Kosek rozs rzyqgnął spotka- 
ne iako wa.kcwer dia Gbii 

W zawodach towarzysk ch zwyrię* 
stwo odniosła drużyna Grobi 2.0 
(1:0). uzvskuiaz 
strzałów Węqrzyna. 


KORONA It — GAPRARNIA JI 
4:1 ;1:0) 

Bramki dla zwycięzców  uzyskaji: 

Pieqza i Życzkowski po 2. dla Gar- 
barni -- pPrawv łącznik. 


ŁOBZOWIANKĄ [b--DĄBSKI [b 
3:1 (1:0) 
Zasłuzone zwycięstwo rezerwy Ło- 
bzowianki Bramk! strzelili. Budzi 
kowski i Boczarski. 


== 


Samochodowa próba 


zręczności (Gymkhana) 
(Mrrr.) Jeżeli mówimy o zawodach. 


myśli pędzące maszyny przebywają” 
ce przectrzenie pomiędzy miastami 
lub huk'em swych motorów, budzą: 
ce ludzi podczas ulicznych wyści% 
gów samochodowych. Toteż mało 0% 
sób wie że są zawody, w którycj 
nie szybkość decyduje o pierwsz 
miejscu a zdolności prowadzącego. 
samochód. 

Do takich właśnie zawodów zali- 
czyć możemy gymkhanę, czvli w. 
ludzkim języku t. zw. próbę zręczno” 
ści eamochodów a ściślej mówiąć) 
próbę zręczności kierowcy. | 

Do takich właśnie zawodów zorgś” 
nizowanych przez Krakowski Oddz.8 
Automobilklubu Polekiego stanęło W. 
niedzielę 14-tu kierowców, w tym je 
dna kobieta. / 


W niedzielę na zawodach widzie”ł 


liśmy stosunkowo małą ilość maszy!: 
bo zaledwie czternaście | to 'v'ko 
cbhsadzie zawodników kra:owzk'"" 
O zwycięstwie decydu:e 'lość zdob% 
tych punk'ĆW G "ale Ka ri. AŚ 
ści lepszy czas przebycia t:a8v | 
Wyniki n'edzielnych . 
1. Grabowski — Fiat 500 — 222 
2. Oskarbski — BMW 328 — 2% 


3. Wójcik — Fiat 1100 — 196 pie”) 
pkt. | 
4. Cytling — Scoda 1100 — 197 


t: 
pis Hubaczek — Mercedes 170V ~ 
191 pkt. | 

6. Hodorowski — Opel Olimpia < 
179 pkt. 

7. Zieliński — DKW — 1775 pkt 

8. Jachoda — DKW — 172,5 pkt. 

9. Mazurklewicz — Opel Olimpi$ 
— 172 pkt. t 

10. Koprowski — BMW 315 — 10 
pkt. 
SNAAOWOTZW © OCRE y | 


Uwana wszyscy sportowcy! 
Dział sportowy „Echa“ i redakcje 
tygodniowego przeglądu sportowed' 


„Piłkarz” oznajmia, że numer tele 
fonu działu sportowefo i „Piłkarza 


brzmi: 
543—58 
Prosimy więc, zarówno wszystkie 
kluby jak I osoby | 
sportem, o dzwonienie w ciąqu tya? ( 
dnia wyłacznie pod podany wył”. 
mimer. t 
w niedziele i święta czynny będ? 
również numer 546—34. 


i 


tworzenia Powiatowych Rąd dl 
Spraw Młodzieży i Kultury Fizycznej: 
Rady Powiatowe WF + PW winn 

zwracać się z wszelkimi sprawam: d0 
Wojewóazkiej Rady dla Spraw Mio? 
dzieży i Kultury Fizycznej w Krakof 
wie, Rynek Główny 28, III p. Telefo? 


Nowe władze SNPTT | 


w Zakopanem odbyło sie doroczne Walo“ 
zebranie sekcji narciarskiej Posskiego Towe f 
rzystwa Narciarskiego. 

Po sprawozdaniu uatępującego zarzędu i | 
brana nowy zarząd w skladzie: | 

prezes: Bujak Franciszek, | 

wiceprezes Fade! Józef, 

członkowie zarządu: Czerniak Andrzej, | 
pień Jtanaław S<wik Jan, Marusarz graf | 
qław, Jastotkcwek Jan, Zubek Józef Bujs J 
Ign=cy Paw (ca Adam Brach Józe', Makili 


w:eck: W.ncentv. $ 
Zakopas* | 


Dla sportu nóarclarakiegc * 
ważnym jest faxt powrotu do czynnej 
sportowej Józefa Padena, który jest ie 
z wybiłnych znawców narciarstwa. 


| 
| 


P w. 


| 


obydw e bramki ze. 


interesujące SIE]. 


samochodowych, to mamy zawsze aj 
) 
| 
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Polska—Rumunia 0:0 


(Ciąq dalszy ze str, 1) 


strzał prawoskrzydłoweqo Barty po- 
eJbnie jak piękna główka Redulescu 
idą w aut. 
Rumuni uzyskują dwa rzuty rożne, 
Wósze.kie akcie naszeqo ataku rwą 
Się i na prć.no pracowity Gracz usi- 


łuje wprowadzić 

"R w tej linii jakiś 
PPIE A BAR porządek. Nie 
4.4 dł znajduje on zro- 


zumena ani u 

Przechęrki na pra- 
"wym skrzyljle ani 
też u pozostałych 
współpartnerów. 

Parpan zapu- 
Szcza 6ię od czasu 


Gracz 


do czasu aaleko do 

przodu, usiłując 
wspomagać piłkami swych kolegów Z 
ofensywy. 


Nie bardzo mu 6ię to udaje, więc 
wraca Z powrotem do tvłu. 

W 22 min. efekiowny strzał środ- 
koweco napastniką Runiunii chwyta 
w pięknym ety.u Skromny. 

Ładna akcja Cieśl:k— «;racz—Kohut 
kończy sie na polu hramkowym Ru- 
munii, qdzie zbyt daleko wypuszczo- 
ną piłkę wyłapuje Ionescu. W chwilę 
potem Mordarski zostaje nieprawidło- 
wo przytrzymany przez obrońcę. Ostry 
strzal Gracza w 27 min. broni 2 tru- 
dem lonescu. 

Dwa efektowne strzały Redilcscu 
i Dumitrescu nie przynoszą rezultatu. 
Gorący moment pod naszą bramką 
w 32 min. kończy się szczesliwym 
wybiciem piłki niemal {uż z linii 
bramkowej przez Jandude. 

W 35 min. goście zmienia'ą bram- 
karza i za lekko kontuzjonowaneqo 
loncscu wchodzi Justia. 

W 39 min. Cieśiik pięknie wVeta- 
wia Kokuta. który jednakowoż strze- 
la ponad bramkę. 

W chwile potem nasz lewy łącznik 
traci pod bramką rumuńską wypraco- 


waną przez Gracza pilce. 

Po przerwie na miejsce Kohuta 
wchodzi Spodzieja. 

Drużyma nasza qrająca teraz z wia- 
trem inicjuje szereg niebszpliecznych 
ataków na bramkę rumuńską. Koń- 
czą się one rzutami rożnyrii wzqglę- 
dnie są likwidowane przez obrcnę 
rumuńską. 

Rumuni zaczynają grać ostro, fau- 
lując dotkliwie Gracza, a w chwilę 
potem Cjeślika. : 


13 MIN. PRZYNOSI... 
BRAMKĘ DLA POLSKI... 


Rzut wolny  pośreani egzekwuje 
Mordarski, jednak żaden z zawodni- 
ków nie dotyka piłki, która odbija 
się od słupka j wpada do siattL Se- 
dzia nie uznaje zdobyteqo qola i na- 
kazuje rzut oa bramxi rumuńskiej. 

Ładna akcja całeqo ataku poiskie- 
go kończy się strzałem Gracza ponad 
bramikę. 

Polacy przesiadują teraz przez dłuż- 
sze okresy czasu pod tramką rumuń- 
ską, jednakowoż szereg groźnych sy- 
tuacji wyjaśnia bądź to obrona bądź 
to dobrze usposobiony Justin. 

Rzut wolny bity przez Parpana w 
25 min. idzie ponad bramkę, a Spo- 
dzieją w chwilo potem mamuje do- 
brą pozycie do zdobycia bramki. 

W ostatnich kilku menutach Rumu- 
ni przypuszczają szereq niebezpiscz- 
nych ataków na bramkę Skromneqo, 
które jednak pozostaje bez efektu. 

w 44 min. icwoskrzydłwy Rumu- 
nów ociąqa się za strzałem znajdu- 
jąc sie sam na sam ze Skromnym, a 
energicznie wkraczający Parpan wy- 
jaśmnia 6ytuację. 

Oetatnia minuta przynosi 6trza!ł 
Cieślika tuż obok bramki i w chwl- 
le potem dos!t:onz!e prowadzacy te 
zawody p. Vlcek odqwizduje koniec 
meczu. T. D. 


Comówi:qomeczu?:. 


MJR SZNAJDER: Mecz był słaby 
i mogliśmy go wygrać różnica przy- 
rafmniej dwóch bramek. Po Rumu- 
naci: spodziewałem się więcej. wi- 
działema ich bowiem lepiej grających. 
W dsużynie pe'skiej najlepsi: Skrom- 
ny, Parpan i Gracz, skrzydła nato- 
mia! w dalszym ciągu słabe. U Ru- 

unów najrepSt""Ritfer"t"obai brem- 
karze. 

PROF, KUCHAR: Jeko trener po.- 
skiej drużyny, nie mogę nic mówić o 
naszych zawodnikach. Chłopcy do- 
brze wytrzymali kondycyjnie. Mecz 
był do wygrania aczkolwiek graliśmy 
chaotycznie, 1 

PARPAN: Powinniśmy wygrać 
przynajmniej 1:0. Wszyscy nasi 
chłopcy grali dobrze a Rumuni mają 
do zawdzięczenia wynik remisowy 
tylko swojej zbyt ostrej grze, U Ru- 
munów najlepsza obrona i środkowy 
napastnik. 

WAŚKO: Powinniśmy wygrać 2:0. 
Mieliśmy świetną kondycję i dobre 
nastawienie taktyczne- przez prol. 
Kuchara. Rumunt przereklamowani. 

BARWIŃSKI: Powinniśmy wygrać. 
Naszą najlepszą formacją była po- 
moc. W ataku najlepszy Gracz. 

U Rumunów najlepszy Ritter i o- 
brona, atak natomiast słaby. 

GRACZ: Powiórzył się Bukareszt. 
Zremisowaliśmy niesłusznie. W kry- 
tycznych dla Rumunów momentach 
wkraczali oni zbyt ostro. na co SĘ 
dzia nie zwracał uwagi. przez co pra" 
wie wszyscy nasi napastnicy odnieśl! 
kontuzje, między innymi ja również., 

U nas najiepszy Parpan i Skromny, 
u Rumunów Ritter- i bramkarze, 

CIEŚLIK: Wynik niezasiużony. Już 
do przerwy powinno być 2:0 dla nas. 
Rumuni grali b. ostro i trudno było 
sioreewać ich lnie defensywne. Cała 
drużyna nasza grała dobrze. 

KIER DRUŻYNY RJMUŃSKIEJ P. 
WĄSYL TUDOR: W pierwszym Izę- 
dzis chciałbym pochwalić publiczność 
so!ską za wzorowe i Obiektywne 24- 
-hewanlie SIĘ. Wynik meczu sprawie- 
dUwy. Obie drużyny grały poniżcj 
swoich możliwości. W drużynie pol- 
skiej najbardziej podobał mi się Gracz 
1 Parpan, oraz Skromny w bramce. u 
nas natomiast Ritter | Obaj bramka- 
rze. 

Sedzia p. Vlcek b. dobry: 
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ZA SPOKÓJ DUSZY 
Śp. Józefa Małuży 


odvrawione zostanie nabożeństwo 
żałobne we środę dnia 13 paździer- 
nika br. o godzinie 7,30 w kościele 
Bożego Ciała.  * 


Zmiany w zarządzie 
KCZPN-u 


Zarząa Krakowskiego Okręqowego 
Związku P:łk* Nożne! dokooptował 
na mie 6ce człouków Zarządu KOZPN: 
prez. Wajdy. Kosseka i mar Zastaw- 
nlaka nowych członków zarzędn w 
osobach: red. A. Grzybowskiego, 
Rajchmana i Kozłowskiego. 


SĘDZIA ZAWODÓW P. VLCEK: 
Wwvnik remisowy zasłużony. Obie 
drużyny nic wykorzystały wielu do- 
godnych ckazji do zdobycia bramki. 
Gra nie stała na wysczim poziomie, 
aczkolw!e!: prowazzonu była Żywo I 
ciekawie. Podnreślić muszę duże zdy- 
scyplinowanie giaczy obu crużyn. 

KOHUT:  Coś*rmi nie wyckodziuoa. 
Ale przy tek ostro grajacyst środ::o- 
wym pomoaniku Rumunów trudno 
byio wyrobić sobie pozycję do strza- 
łu. Każde jego wejście — to faul, 

SKROMNY: Bardzo dobra gra na- 
szej dziensywy. Parpan był doskora- 
ły. Grało mi się nicżie. 

MORDARSKI: Wynik zasłużony, 
chociaż 1:0 dla nas bardziej odpowia- 
dałby przebiegowi meczu. Z debiutu 
w reprezentacji jestem zadowolony. 


~  „APITKARM 


Tabela ligowa 


Po jedynym Spotkaniu igowym i 
Polonia—Garharnia tabela Klasy 
Państwowej przedstawia sie nastę- 


pująco: 
1. Cracovia 20 X2 56:22 
2. Wisła 20 28 69:77 
3. Ruch 20 28 62:27 
4. AKS 20 26 44:31 
5. Legla 20 22 44.37 
6. ZZK 20 20 37:37 
7. Warta 20 19 30:43 
8. Polonia W-wa 20 19 33:39 
9. ŁKS 20 18 40:50 
10. Rymer 20 16 38:50 
11. Polonia BL 20 15 M: 
12. Garbarnia 20 13 30:4 
13. Tarnovia 20 14 25:42 


Mistrzestwa lekkoatletyczne 
Związku Radzieckiego 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Zwią- 
zku Radzieckiego odbyły się w Char- 
kowie z udziałem 440 zawodników 
i 204 zawodniczek. 

Na zawodach tych zwycięstwa w 
poszczególnych kategoriach odnieśli: 

100 m: Karakułow — 10,6 sek. 
przed Sanadaze 10,6 sek. 

200 m: Karakułow 21,7 sek. przed 
Sanedaze 21,9 sek. 

400 m: Bulanczyk 49,6 Sek. 

800 m: Pugaczewski 1:53,8 min. 

1.509 m: Pugaczewski 3:56,68 min. 

5.000 m: Kazancew 14:39,4 min. 


110 m płotki: Bulańczyk 14,4 sek.. 


200 m płotki: Lunew 24,3 sek.” 

400 m płotki: Lunew 540 sek. 

Skok wzwyż: Iliasow 1,86 m. 

Skok w dal: Kużniecow 7,19 m 
przed Wołkowem 7,13 m. 

Skok o tyczce: Ozolin 4,18 m przed 
Denisenko 4,10 m. 

Pchnięcie kulą: Lipp 16,36 m. 

Rzut oszczepem: Aleksejew 64,09 
metr. 

Rzut młotem: Kanaki 54,87 m. 

arójskok: Rausberg 14,47 m. 

Dziesiąciobój: Lipp 7.780 pkt. 

Dziesteciobój: Lipp 7.780 
przed Denisenko 7.016 pkt. 


pkt. 


Tamoev:a — Polonia 
(Przemyśi) 4:1 (2:0) 
Towarzyskie spotkanie z Polo- 


nią przemysizą rozstrzygnęła Tar- 
novia na swoją korzyść, wygryvra- 


jąc zasłużenie w przekonującym 
swosunicu 4:1 (2:0). 

Tarnowlanie wystąpili do tego 
spotkania w osiabionym składzie 


bez Barwińskiego, Streita, Kuczyń- 
skiego. Kozioła i Roika II. 

Braraki dla zwycięzców uzyskali: 
Dinek, Pirych II, Kokoszka i Roik 
III. 

Dla Polonii honorowy punkt zdo- 
był Szurxowsici. 

Zawody prowadził dobrze p. Mły- 
narski z Bochni. 


Szombierki umacniają się 
maca cHneusczóste amiejScu 


Niewieiu chyba epodziewato się. 
że Radomiak zostawi jeden punkt w 
Pabianicach. — Tak się jednak stalo. 
gdyż drużyna radomsku coraz wv- 
rażniej obniżą swe loty, tracąc puc- 
kty tam, gdzie tego się najmniej 
spodziewano. 

Utrata punktu może mieć dla Ra- 
domiaka zasadnicze maczenie i po- 
grzebać ambicje tego klubu na awane 
do Ligi. 

W drugim mecza, nikłe i niezbyt 
przekonujące zwycięstwo  cduiociy 
Szombierki, bijąc Skrę w siesunku 
2:1 i umacniając 6:ę na drugiej po- 
zycji w tabeli z różnicą jedhzeqgo pun- 
ktu przed Radomiakiem 


| 
| 
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TABELA FINAŁOWA ROZGRYWEK 
O WEJŚCIE DO LIGI 


1) Lechia 6 12 25:8 

2) Szombierki 6 7 19:10 
3) Radomiak 7 6 18:16 
4) Skra 5 4 9:12 
5) PTC 6 1 11:36 


Rasiemiak — PTC 2:2 (1:1) 


PABIANICE. Bawiący w Pabiani- 
caah kandydat na Fgowca — Rado- 
mii: rozegrał z tamtejszym PTC re- 
wanżowe spotxmie z cykiu „o waj- 
ście do Ligi”. 

Po <jrza stojącej na niskim pozio- 
mie spotkanie to zakończyło się wy- 
nikiera remisowym 2:2 (1:1). 


- Śzombierki-Skra 2:1 (2:1) 


BYTOM. Mimo zwycięstwa, od- 
niesionego nad Skrą z Częstochowy, 
Szombierki zawiodły oczekiwania 
swoich sympatyków którzy Opu- 
szczając boisko, stawiają pod zna- 
kiem zapytania wynik rewanzowe- 
go meczu pomiędzy tymi druzyna- 
mi, który rozegrany zostanie w naj- 
bliższą niedzielę w Częstochowie. 


Grą swą Szombierki niczym nie 
przypominały drużyny z ub. nic- 
dzicli, która odniosła piękne zwy- 
cięstwo nad swym najgroźniejszym 


rywalem — Radomiakiem, na jego 
własnym boisku. 
W niedzielnym meczu zawodni- 


ków Szombierek cechowała dziwna 
opieszałość i mała chęć do gry, acz- 
kolwiek stawka zawodów była bar- 
dzo wysoka, gdyż wynik w wielkim 
stopniu mógł przyczynić się do 
ukształtowania tabeli. 


Najlepszymi na boisku w druży- 


nie gospodarzy byli: Kalus. Renk. 
i Krasówka. zdobywca zwycięskiej 
bramki b. 


| 


W drużynie gości wyróżnili sie: 
Bubel i Ślęzak. 

Grę rozpoczynają gospodarze, 
gwałtownymi atakami na bramkę 


przeciwnika i już w 3-ciej minucie 
Renk ładnym strzałem zdobywa 
prowadzenie dla miejscowych. W 
1l-tej min. Jędrzejowski z solowego 
przeboju wyrównał. 

Po przerwie gra ma charakter 
wybitnie wyrównany, a nieoczeki- 
wany wypad najlepszego na bolsku 
zawodnika Krasówki przynosi zwy- 
cięską bramkę gospodarzom. 

Sędziował p. Rutkowski A. — nie 
mając swego najlepszego dnia. 

Widzów 6 tysięcy. 


Mistrzestwa juniorów 
w tenisie 
(WH)Okręgowy Związek Teniso- 
wy powierzył Krakusowi  zorgani- 
zowanie mistrzostw Juniorów. które 


rozpoczną się v tym tygodniu! 
Zgłoszenia przyjmuje 


* Krakusa. Kraków. Basztowa 18. 


jkiej Ostrawy — p. 
Kotasem (w rod- 
ku) u stóp gmachu 
Ratusza w M 
Ostrawie 


Niezasłuzona porażke 
Garbarni z Polonią 1:2 (1:4) 


WARSZAWA (Toa. wł.) Jedyny 
mecz o mistrzostwo klasy państwo- 
wej, jaki rozegrany był w sobotę w 
Warszawie pomiędzy Polonią a Gar- 
barnią, przyniósł szczęśliwe į nieza- 
BPBK zwycięstwo drużynie stołecze 
nej. 

Krakowianie byli drużyną macz- 
nie lepszą zarówno taktycznie jak i 
technicznie. Przewyżezali oni warsza. 
wiaków prawie pod każdym wzqjlę- 
dem. Zawoanicy Garbarai byli szyb- 
ei, kryli dobrze przeciwnika i w re- 
zultacie winni byl wygrać spotkanie 
co najmniej w tym stosunku w ja- 
kim przegrali. | 

Zawodników  Garbarmi  prześlado- 
wał przez cały mecz wyjątkowy pech. 
Pod bramką przeciwnika przestrzeli- 
wali z najdogodniejszych pozycji, a 
kiedy w 80 minucie Jakubik prze- 
strzelił rzut karny, — wiedziało się, 
Że Garbarnia mecz przegrać musi. 

Garbarnia podobała się na ogół wl- 
dowm warszawskiej, która nawet 
miejscami ją dopingowała. Najlep- 
szy z drużyny był Nowak, etrzelec 
jedynej bramki. 

W drużynie Polonii jasnymi pun- 
ktami byli: młodzi łącznicy Szczepań- 
ski i Wilczyński oraz Wołosz i Ła- 
benda. Reszta beznadziejna. Był to 


jeden z najsłabczych meczów, 
Polonia Grała dotychczas- 

Po tej porażce sytuacja Garbarn: 
nie jest zbył różowa. Znajduje sie 
oną na 12 miejecu w tabeli z 15 pun- 
ktami w bardzdć  zaqrożonej strefie 
epnakowej. Musi ona w pogostałyci 
meczach zdobyć co najmniej 7 pun- 
któw, aby oddalić od eicbie widmo 
spadku. 

Bramki dla Polonii zdobył Świcarz 
obie, w tym jedną z karnego. Dla 
Garbarni Nowak. Sedziował p. Na- 
porski z Łodzi przy 5.000 wiczów. 


Tabela rozgrywek o pucnar 
państw kałkeńskich 
i śreodkowo-euronejskien 


Po dzisiejszym meczu Polsxa—Ru- 
munia tabela rozgrywek 0 puchar 
państw bałkańskich i środkowo-eurc- 
pejskich przedstawia się następują- 
co: 


jakie 


1 Węgry 4 7 17:3 
2. Jugosławia 3 5 4:1 
3. Rumania 5 5 5:13 
4. Albania 3 4 1:0 
5. Polska 5 4 G:9 
6. Bułgaria 4 3; 5:7 
1. CSR 4 @ 3:8 


Nowe drogi polskiego sportu 


Trudno byłoby w dobie dzisiejszej 
wyobrazić sobie jakiekolwiek pań- 
stwo, które nie poświęcałoby dużo 
uwagi zaqadnieniom wychowania (i- 
fizycznego. Sport bowiem etał się nie- 
odłącznym składnikiem życia społecz- 
nego a piękna jego idea przeniknęła 
wszystkie środowiska. począwszy od 
najliczniejsze) klasy  robotrńczej, aż 
po uczelnie uniwersyteckie į zacisza 


* pracowni naukowców. 


W takich państwach jak Związek 
Radziecki, Czechosłowacja, Szwecja. 
Finlandia i wiele tnnych, eport trak- 
towany jest ną równi z ważnymi za: 
gadnieniami qospoaarki narodowej i 
społecznej i mie ezczędzi sie żadne- 
go wysiłku, żeby Go najbardziej epo. 
spopularyzować i poanieść na poziom 
najwyższy. 

W Polsce sport również zdobył so- 


ble mocną pozycję, aczkolwiek nie 
da się porównać naszych osiągnięć 
w tej dziedzinie xz ociągnięciam! 


państw wyżej wymienionych. Przy- 
czyn takieqo stanu rzeczy jest wiele, 
najważniejszą z nich jednak jest ta. 
Że w Polsce przedwojennej sport nie 
był kierowany 1 popierany przez pań- 
stwo, a zaledwie... tolerowany. 

Ietniał wprawdzie wówczes Urząd 
WI i PW. który jednak driałalność 
swoją oqraniczał wyłącznie do pro- 
wadzenia przysposobienia wojskowe. 
qo przy średnich t zawodowych va- 
kładach naukowych, natomiast! wy- 
chowaniem fizycznym w całym tego 
słowa  znaczemiu zajmowali się w 
znacznej większości ludzie „dobrej 
woli“ — społecznicy, moqący temu 
piękneamu celowi poświęcić zaleawie 
„okruchy” energii i zbywającego im 
po zajęciach zawodowych cza6u. Nic 
też dziwnego, że sport nasz nie osią- 
gnął takiego poziomu jaki osiągnąć 
powinien. 

Toteż dzieiuj z radością należy po. 
witać realnie | rzeczowo nakreślony 
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przez państwo program  ozdrowienia 
i spopularyzowania idei sportu. 
Pierwszym krokiem uczynionym w 
tym kierunku było powołanie do ży- 
cia GUKF (Głównego Urzędu Kuliury 
Fizycznej), któreqo zasadniczym ce- 
łem jest skoordynowanie działalno- 
ści sportowej w całym kraju į kie- 
rowanie tą ozłałalnością. Zadaniem 
GUKF-u jest również wyeliminowa- 
nie z życia sportowego wsze!kiej 
przypadkowości i sobkostwa, oraz 
nadzór nad wykonaniem planu uma- 
sowienia sportu i wychowania fizycz. 
neqo. o 


Wykonawcami planów i zaleceń 
GUKF-u będą związki į stowarzycze- 
nia sportowe skoncentrowana w pię- 
ciu zasadniczych pionach organiza- 
cymych. Piony te tworzyć będą: 
Związki Zawodowe, Samopom uc 
Chłopska, Wojsko, Milicja. 

Cel takieqo ujęcia omawianych za. 
qadnień jest jasny i niewymaga acv 
komentarzy. Samopomoc Chłopska 
Wojsko, Milicja, organizacje mlo 
dzieżowe į Związki; Zawodowe ło pno- 
tężne orqanizacje społecze, skupia:c- 
ce w swoich szeregach większą cześ. 
naszego społeczeństwa, w związku - 
czym łatwiej bęazie wśród ludzi tu. 
zorganizowanych rozwinąć odpowic- 
dnią działalność tym bardziej, że "14 
wyżej wymienionych orqanizacjac:. 
społecznych spoczywać będzie rów 
nież obowiązek materialnego popa: 
cia dla działalności stowarzyszeń 
sportowych. 

Tego rodzaju postawienie gprawv 
wróży wreszcie. polskiemu portov 
wyjście z impasu w jakim znajdow!: 
się on dotychczas i kace wierzyć 2. 
już w niedalekiej przyszłości żaduc- 
mu człowiekowi w mieście Czy na v ` 
nie będzie Obca zdrowa idca sporto 
i (ej dobrodziejstwa. J. B. 
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Sportowcy radzieccy 
przybyli do Warsza 


WARSZAWA. W dniu wczoraj- 
szym przylecieli samolotem z Mo- 
skwy do Warszawy, uajwybitniejsi 
6portowcy ZSRR w liczbie 90 osób. 

Wśród llcznego tego zespołu znaj- 
dują się tacy mistrzowie jak DUM- 
BADZE ; ANIOKINA oraz Pugqaczew- 
eki i Kuzniecow. 

Lekkoatletyka, elatkówka i koszy- 


| kówką ora7. qimnastyka, reprezento- 


i 


sekretariat | rzy zatrzymają aię w Połęce 


dwa tygodnie. 


| wane 64 przez gości radzieckich, któ- 


przez 


| 
| 
| 


Gości powitali na lotnisku wae'- 
szawskim dyr. Gł. UKF inż. Tadeus* 
Kuchar | pułk. Szemberag, jak rówan'e: 
ambasador ZSRR Lebiediew 


Najlenszych 30 sportowców Poisk 
różnych gałęzi zostało wezwanych d“ 
Warmzawy celem ustalenia drużyny 
jaka mierzy 6ię ze sportowcami 73: 
dziecx imi. 

Program epotkań w poszczegóiav:! 
gałęziach sportu, ustalony będzie « 
dniu dzisiejszym. 


Sty 4 | a> 
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AH 7 Felletonik sportowy czuć piękna jego utworów. Trudno ! 
«© u É yearn WA jej było zrozumieć takie np. zwroty | 


jek „Dreni szczekały kurzem” czy , 
„Ogórek płakał kroplami krwi", ale 
nie «mialo to dla p. Lusi większego : 
zneczenia. Widocznie istnieje w tym | 
piekno skoro się o tym ł w ten spos | 
sób pisze.. 

Nie wiadomo jak skończyłaby się ta | 
znajomość, gdyby nie pewne pasku- | 
dne, październikowe popołudnie... 


$ | Tenłisisłza i poela 


ı Pan Lusia była urzędniczką w ja- 
| kimś mało-ważnym biurze, za pracę 
swoją pobierała małosważną pensję — 
niemniej jednak pełna była humor 
1 radości życia. Interesowała się tym 
wszystkim, czym interesuja się na ogół 
kobiety, pasją jej jednak był sport, 
a w szczególności tenis, W tym ostat- 
nim reprezentowała Klasę nie byle 
jaką i zaliczała się do czołowych ra- 
kiet w kraju. Jeśli do tego dodamy 
jeszcze wdzięk, — taki prawdziwy 
wdzięk Polki i dużą kulturę osobisiq, 
to wcale dziwnym się zdawać nie 
będzte, że p. Lusia miała wielkie po- 
wodzenie u płci brzydkie]. 

Kto tam już nie próbował SZCZĘ» 
ścła: i sportowcy w różnym wydaniu” 
i lekarze, sędziowie, dziennikarze — 
wszystko jednak na próżno. P. Lusia 
zbyt wysoko cenila swoja swobodę, 
a że przy tym była niezależną I samo- 
dzielna, więc też nie spłeszyła się 
zbytnio do utraty tej niezależności. 


Zdarzyło się jednak., że na fak!mś 
przyjęciu poznała poetę. Był przystoj- 
ny, dobrze ubrany, Świetnie tańczył 
tango i „boogle-woocie'* włęc p. Lue 
sła pozwoliła mu odprowadzić się do 
domu, Poeta zachwycony towarzyszką 
pragnał . koniecznie podtrzymać tę 
miła aczkolwiek przypadkową z”a!o- 
mość į tak długo nalegał. aż uzyskał 
obietnicę ponownean spotkania... 

I tak się zaczał Ilirt miedzy pięlma 
tenisistką t poetą. Chodzili 2^ soba 
na dlugie spacery, podczas których 
mówili o życiu. o zacadnieniach spo- 
łecznych. o muzyce i teatrze, a co 
nieważ tematy te nie bvły p. Lust 
obce. włęc zachwył poety wzrastał 
coraz bardziej. I p. Lusta dobrza sie 
czuła w towarzystwie noetv, oczkol- 
wiek w żaden sposób nie mogła „od- 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Deszcz lał jak z cebra, więc spot- 
kal; się w przytulnej cukierence j lu 
niecczckiwanie rozmowa zeszła na 
aport. (Zarneczyć neleży, że poeta nic 
nie wiedzłał o sportowych zalntere= 
sowanlach p. Lusi), 

„Miły I dobrze ułożony poeta, prze- 
mieni? się nagle w furłata. — Jak 
można w ogóle tolerować ccś taklego 
jak sport, Jak można z własnej nie- Pr 
przymmtszonej woli gonić jak opęta- agment z zawo- 
niec po boisku za „balonem* į kopać | dów lekkoatletycz- 


— To będzie najlepszy doping dla 
tego chłopca... się po nogach? Jak można bić się | MYCh na stadionie 
„izbrojanym' w rękawice aż do u- | Dynamo w Mo; 
traty przytomności, a!bo w bezsen- skwie. Bleg pań 
sowny sposób aż do obłedu odbijać | 80 m przez płotki. 
piłkę w tenisie | nazywać to wszyst- 
ko zdrowiem ł przyjemnością? To 
wszystko, to jakiś szaleńczy pęd niee 
normalnych ludzi; wyzwolenie zwie- 
rzecych instynktów į zatrata ducha... 
Skończyć z przerostem brutalne( siły 
a dawać więcej literatury t poezji, a 
śwłat będzie piękniejszy t lepszy... 

P. Lusia stuchała zdumłona wvbu- 
chi poety I nagle wszystko co bylo 
ładne dotychczas, «straciło dla niej 
swój urok, a osoba poety zmalała do 
rozmiarów przeciętnej storzyzny... 

Poeta nte zarważył jednak zmiany 

- nastrolu swolej towarzyszki. Powró- 

cił już do równowagi I uważaląc. że 
znajomość trwa fuż dostatecznie dłua 
no, najnieoczekiwaniej — poprosfł p. 
usle o reke.. tak... na zawsze.. 
W oczach p. Lust błysnoł na chwilę 
złośliwy chochlfk i... przyrzekła dać 
odpowiedź, rezerwując sobie fjednok 
miejsce } czas.» 

Gdy wreszcie moment ten nad- 
szedł, poeta ze zdumieniem stwierdził, 
Że znajduje stę na korcie, a jego 
piękna partnerka z rakietą w ręku 
rozgrywa linał mistrzostw okręqu. 
Wdzięczna syłwetka w btałym ko- 
stfumie, jeszcze wiekszy jak na spn- 
cerach przedstawiała urok, ale poeta 
zasępił się i zmorkotniał,, 

Wreszcie koniec meczu.., fina} wye | 

j grany ..brawa, gratulacje, a p. Lusta i 

+ pros; pokonaną partnerkę o jeszcze 


— Popatrz jak pięknie świecą 
gwiazdy... 

— Co tam gwiazdy... Powiedz ml 
lepiej kto wygra: Cracovia czy Wi- 
sła?... 


ciwnika bez piłki, karą 6 miesięcy. 
Karę tę Gawołał za parę umi. 
Dlaczego? Nie wiemy. Był to paw- 
dopodobnie pierwszy wypadek gry 
„faul' u tego zawodnika. WGiD 
ukarał zawodnika Ochmańskiego 
za to samo przewinienie również 
karą sześciu miesięcy i za kilka 
dni kacę tę odwołał ze wząqiędu 
ra nienaganne dotyciczacowe Za- 
chowanie się zawodnika, Może | 


Nasza „najwyższą magietratura 
piłkarska PZPN, posiada „Wydział 
Gier i Dyecypliny', który ma za 
'zedanie prócz regulowania termi- 
nów rozgrywek o mistrzostwo Pol- i 
eki, również załatwianie formalno- 
ści zgłoazeń zawodników. Wydział 
Gier bada i pilnuje, aby każde 
zqłoszenie załatwione było w myśl 
obowiązujących przepisów i gdy 
formalności te nie są dochowane, 


jedną dodatkową plłkę i gdy ta pada 


odrzuca zgłoszenia, karze kluby | ełuszniel WGID PZPN ukarał za- na polu, mistrzyni śctna ELES Na wspaniałym siadionie Dynamo w Moskwie odbyła siẹ rewle roio 
i zawodników. | wodniita dowe AE voleyem i piłka ląduje. na je: kpl wych klabów plłkarsśch Związku R adzieckieco. Zam aszceny= zdięcia 
Poza tym, Wydział Gier 1 Dy- | niem. Nie tek dawno, karę tę zno- rażonego poety... a w Ślad za nio sio- przedstawiają las sztandarów klubowych deflujących prz.  vrełnicuą 


widownia oraz fraqment wciącniecia na masz? Nesi 7w Pań” Cema prz?! 


rał  zawcdnika 
Cracovii Bobulę, kar? 9-cio mie- 
sięczną, za kopnięcie „zectwmike 
bez piłki. 

Jak oświadczył sędzia tych za- 
wodów p. Kowalski z Łodzi do 
pozostałych zawodrików, — ucu- 
nął on Bobulę ty:ko dlatego, by 
ugookoić rozhałaeowaną publ'cz- 
ność. Nis wiemy wprawdzie d&a- 
czsg0o nie usunął także przeciwne- 
go zawodnika), Co napieał w ra- 
porcie eedziowskim, tcgo też nie 
wiemy, ale wicmy na pewno, że 
Eobu!ą był atakowany przez dłuż- 
szy czas bez piłki przez Śliwiń- 
skiego i Że — jak piecze prasa łódz- 
ka — właśnie Śliwińckiego nale- 
żało usunąć wcześniej! 


przepisy zezwa- 
lają. a jeśll zajdzie jakieś przewi- 
nienie, karze za nie mniej lub wię- 
cej eurowo. 
Zachodzi tylko pytane. czy 
WGiD, który opiera 6ię na przepi- 
. esch wydanych przez ciebis, — 
sam je szanuje? Czy przepisy te, 
wydane są dla wszystkich, cry też 
tylko dla pewnych grup. ludzi, czy 
też zawodników? Czv 2a przewi- 
nienie popełnione wbrew jadrem:i 
i temu enmemu przepisowi, karze 
eie tak samo, czv inaczejł Czy 
iednych tylko się karze po to. aby 
za tydzień karę odwołać — zaś 
drugich karze cię tylko dlatego, bo 
należą do klubu lub Towarzvetwa, 
które w oczach WGiD nia znajdu- 


FRASZKE 


historyczno-sportowe | 


— W jakich barwach wystąpisz 
luby Bolesławie 

Na turnieju rycerskim w osej 
Bratysławie? 
Czy wdziejesz moją szarię, 
czy wstęgą Daruty? 
Powiedz o Bolesławie w ciężką 
stal zakuty... 

Na to Bolko: Ludrto, 
z noseczkiem zadartym, 

Z zieloną szarfa walczę, bom jest 
kibic Warty! 


ecypliny, ma resort — właśnie dy- | wu odwołał. Widocznie i tu mał | wa: — taka lest moln odpowiedź dla > 
scypliny! Dba o to. by nie bylo ! po temu przyczyny. wroga młodości, ruchu | radości... kapitanów drużyn CDKA į Spar:ese. 
Da boiskach C N PUNR UENO =n Aie na cetate f Taka jest odpowiedź s»ortu dla ĵe- 
burd i awantur 7 000, «.,.,,,5 mlm meczu Cra- go wrogów: — Piłką w nos 

‘ 7 7 . a 3 ... 
by zawodnicy +» ' BR OOM z Polonią AB Ą 
zachowywalis.e o- o u 1073,04 Pytomcką, WG w. B. 4 
tak jak na to > o a -1D PZPN uka- 

| 


Sezon wioślarski kończy sią, ale zawodnicy | zawodniczki muszą trenować | 
przez całą zimę. Zamieszczonę zdjęcia przedstawiają fragmenty treningów i 
wioślarskich na specjalnie skonstruowanym aparacie. i 


Odpowiedzi Redakcji P. Bronicki Waclaw, Jarosiaw. Otrzymcii- 


le laski? Czy WGiD opiera 6:€ Czy WGiD mając już „tradycje" A my pański Het. Radzimy Perm natychmisat 
wyłącznie na raporcie podanym | w odwoływaniu kar, odwoła rów- przestać grać czy tronawaćj Uderzania kwit 
przez sędziego zawodów, czy teł | nież karę Bobuli? Czy wyciacnie Spadła główka markizy gilotyną P. Jerzy Rarwiński, Jarosław. Zgadza się. | do głowy, gwałtowna pocenie a:€ oraz osia- 
meczu „raport karny“ płatnemu | wińskiego? Wielki rahan podniosły hoże niejszym proatujomy. Za bląd necerski — -| serca. Absolutnie nie wolno Pamu grać w pil- 
trenerowi 1 to bierze przede wszyst- Jeśli odwołał jednym. musi od- pacholęta; przepraszamy. kę. Proszę udać się da lekarza sportow cgo, 


P. Stanicław Ryś. Kraków, Proszę przeczy- 
tać artykuł „Diaczago* w którym cmawiamy 
aprawą dyskwalifikacji  Bobull. Cracovia 
wn:oala odwołanie. = 

P. Gawlik Antoni, Czarnochowice. Wazyat- 
ko co nam Pan przasłał — s trudem, ae 
ptzezylaliśmy W myil Pańskiej „ prośby. 


woiać i ostatniemu. Bo albo na to 
są przepisy, aby się ich trzyinać. 
albo jećli się odwołuje — ta 
wszyelkim. 

Czy mamy mieć zaufania do 
WG:D, czy też musimy je stracić, 
czy ł tam — jak wszędzie — na- 


kim pod uwaqę? Czy WGiD bierze 
pod uwace naganną lub nienagan- 
ną przeszłość zawodników przy 
wymierzaniu kary. czy jest mu to 
„pal fuk“ — jak mówią magi po- 
bratymcy Czesi? 

Przejdźmy do faktów. 


lub Poradni sporiowej. Z pewnością taka jest 

w Jarosławiu. Jeśli mie, (o n'och pana zdada b 

lekarz anony MWEŁ proszę powiedzieć mu © 

wszystik'ch do.egliwośc ach. 
Driękujemy 70 mily list Prrsimy nap: 

nan o wyniku badania Jckarst'ego. 


— Cn się siało? — zapytał jakobiB 
w: krawacie 

—Czemu chłopcy tak wielki kałas 
wyprawiac:e?... 

— Dlatego — rzekła chórem 
młodych chłopców prunka 


WGiD PZPN, ukarał Swego CZEGU leży przeprowadzić  „reorenn'za- — Že taka m'ekri flówka poezla um:eszczoreł na kcńcu listu a która brzini: pp. Stasia l Jaczia » Krakowa, Najiepiej 
| cata at komet aa | ce 2 ch obok opka 0007 R Wawy zy See w | „ać e i eatae a sy 
| | Wiha rs posłaliśmy go wlaśnie do kosza, towogo, który jatnieje w Krexowia. 
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Rysunki: J. $Słfzoewskł 
okei: A. Grzybews%ł 


XIV. 


Dopiero w trzectn tyqocniu 


Słeńcom. powietrzeny £ wo W czasie  Wvpoczynków 
dą cieczyli się chłopcy. spe prowadził Dzierwa poqadas. 


Program prac obozu letnie 


Ale ambicja DNzierwy sic- 


= 
qała dalej. Na leno wniosek go opracował Dzierwa w 


wakacji powrócił Dzierwa 


HISTORYJKA 


| W 
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STRZELC SAN Eawnata 
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i 


OBRAZKOWA. | 


zarzad klubo postanowił w 

okresie miesieczneli przerwy 

w rozqrvwkach — wysłać 

drużynę na obóz letni. aby 

jak nałstaranniel nrzvdola- 

wać ja do <esona iesien- 
nego. 


tan sbczób. ża w Dblerwszych 
datach chłopcy nie mieli 
zupelnie stvczności z plłką 
nożną. Jedvnie dla utrzyvma- 
nla kondycji. stosował Drier- 
wa dawki aimnastyki i krót 
kie biegi na przeła|. 


dzalac aluqig qodziny nad 
płynącą w pobliżu rzeką. 
Wspaniala poqodę wykorrv. 
stywał Dzlerwa tak?a Ra 
crganizowanie krótkich. pie- 
szych wvcieczck Drzez oko- 
itczne lasy. 


kl na temat łaxtycznych 4a 
gadnień gry. przeplatając 
ie czesto OdDowiadaniamj 2 
własne| boqatej przeszłości 
piłkarskiej. W miłej. kole- 
żeńskiej atmosferze miiały 
dni wypoczynku drużyny. 


da trerinuów Diłkarski'h. 2 

dnia na dzień zwieks'afąc 

czas ćwiczeń w ton sposób, 

że w ostatnim tygodniu tre- 

nina był luż bardzo inte£- 
sywny. 


